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Przed wyborami 
na Wileńszczyźnie,

fla rf m iR iw  ttistkaw ytl.
WILNO, fi (PAT). Dnia al grudnia 

odbył się w łokalo ¿¡apartamentu spraw 
wrwnętrznyoh ąjasd prezeeów aojmiko- 
wy oh. Generalny komisarz, Zabierzow
owi, podkreślił wybitną rolą instytucyj 
OfciBorsądcwjeb w akcji wyborów. Na- 
*ępn!« podkreślił prayehylnv nastrój 
Indnośai do wyborów 1 wyrosił przeko- 
••n i« , to  tytko nadzwyczajno i nleprza* 
widziana przeszkody mogłyby wpłynąć 
ca zmniejszenie się frekwencji wybór* 
czaj.

Kisi p ra w .
WILNO, 3. (PAT) Kcnitet, słoiony

o rspółpracowników prasy polskiej, tor« 
ga^nował na czas wyborów klub praao- 
*y, którego oclom jest ałatwkate przyby
wającym sarniej teowym dziennikartom pc-
6 4« w Wdaie i umożliwienia im procy, 

imltet pfoti dzlenniltany o tg l ia m it  
# ;  we w tpeaalanya klubie
fnry]eid>k.

■ans po

i f n f m i  1-11 M m .
KATOWICE, a  (PAT). P rezj-  

dent dr. Calonder przyjechał dzisiaj 
wiec*, o g. 10 pociągiem  nadzwy
czajnym w otoczeniu rzeczoznawców.

ftun t tell ptdiiif (Mtn.
GENEWA, 3. (PAT). Omawiąjac 

podróży Calonder» na O. Śląsk 
sekcją informacyjna Ligi Narodów za- 
nkioza, że celom tej podrófcy jeat zebra- 
laic wszelkich informacji, któro b^dą po- 
kzobne Calondercrwi do wypełnienia w 
acaewie misji, powierzonej mn przez

Ligi Narodów.
Należy pamiętać, ie  podkomisje 

iłużone z rzeczoznawców polskich i nie- 
succkich, które w obecnej chwili anaj- 
<2i*ją sie na Q. Śląsku mają przedstawić 
.woje propozycje Calonderowi przed 15 
«Ucznia. Po otrzymaniu tych propozy- 
ęjł Calonder zwoła do Genewy konieren- 
8|e plenarną. Na konferencji tej zosta
nie ustalony definitywnie tekst konfe
rencji w sprawie ustroju G. Słftska, prze
widzianego decyzją konferencji ambasa- 
•wrów,

limlnit iitml.
KATOWICE, 3. (PAT). Dziś rano 

m it  była delegacja niemiecka do roko
wać gospodarczych z p. Loewaldem na 
««le. W ciągu dni* daisiejszego roko- 
Waał* yiw îoatiK— b^dą podjęte sa  uowo,

KATOWICE, 8. 
powrócili na G. Śląsk
teeznej członkowie 
rokowań

(PAT). Wczorty 
przerwie świą- 

polskiej do
w ______ ____ _ Niemcami

Przybył również poa. Korfanty. Dziś 
wszystkie komisje wmówią swą pracę.

ta G. Śląsk po prz
onkowie delegacji 
gospodarczych z

i  K t a i M i n  n u  p a n n a .
KATOWICE, 3. (PAT). Dowiaduje

my się, że w czasie bytności delegata 
japońskiego przy komisji granicznej puł
kownika jOki, któremu z racji Nowego
Bolcu p. Rymer składał tyczenia, poro
szono sprawą tymczasowego przyznania 
Miemoom szybów DelbrUcka. P. Rymer 
wyraził nadzieją, te przydzielenie tych 
■zybów Niemcom jest ' prowiioryozne i 
ie  sprawa ta bzdzie jeszcze raz rozwa
żana. Połkownik Oki oświadczył, że 
obecnie komiąja oznacza tylko tymcza
sową Uni<? graniczną i przypomniał, że 
polska delegacja w komisji granicznej z 
p. Aleksandrem Szemgokiem, przyjmuje 
wszystkie zażalenia i skargi, dotyczące 
zmiany linji granicznej przed ostatecz- 
nem JęJ ustaleniem.

Spotknit. .
KATOWICE, ». (PAT) -  Dzitłeftsa 

prais siemiesks podaje stscćowy koma* 
s f  iat Wolffa, wedle którego mi u. Sckifier 
w dr o d a  ns <L Śląsk spotkał sif t  pa* 
nem Caionderem w Wrocławia.

M o t i n i b  s t i a lk
WROCŁAW, 8. (PAT). Strajk kole

jarzy zakończył sią wczoraj w południe. 
Dyrekcja kolejowa spodziewa wę wpro
wadzić dzi6 normalny reok ' osobowy i 
towarowy.

KATOWICE, 8. (PAT). „Kattowi- 
tzer Zeitung“ a za n ią  i inne górnoślą
skie pisma niemieckie podąją wiadomość 
z Opola, jakobr Francja zamierzała po
stawić na konferencji w Cannes wnio
sek o rozciągnięciu swoich aankcyj na 
niemieckiej części G. Śląska to znaczy, 
i e  w niemieckiej części G. Śląska woj
ska koalicyjne pozostałyby dopóty, dopo- 
ki Niemcy nie wpłaciłyby swoich zobo
wiązań płatniczych, względnie nie dały
by dostatecznych gwarancji. „Kattowi- 
tzer Zeitung* jesfc zdania, źe podobny 
zamiar Francji jest bardzo możliwy 
zwłaszcza, że w ostatnich czasach komi
k a  międzysojusznicza w Opolu wydała 
szereg rozporządzeń z dziedziny organi
zacyjno-policyjnej.

Z rozporządzeń tych można wnio
skować pisze dziennik niemiecki iż ko
misja międzysojusznicza nie liczy się 
widocznie z możliwością szybkiego opn-

tmbułmda ile itnjEiłi kutu^
PRAGA ». CPolptess). Koteaposóeet 

Folpresas zwiódł się do fródła ■  taro daj* 
atgo s »apytsaiew, o ile są prawdziwe 
p>|io«M, jakoby kspłtsł uectatew acU

E

młaaowids SUmsoiteaaks Banks i hsmtio- 
wy don Petacbek Weimsoa i Outnji« 
cUzymsł zaaczoe koncesja aa polskim 
Górny® Slątka. Korespondentowi od;} - 
wiedziano co nastipnje: Pogłoski tc tą  
sbsolstnle bezpodstawne. Kapitał.czecbo* 
slowKki nie robił ładnych starań w eeia 
otrzymania Jakichkolwiek koncesyj as O. 
Śląska, i  to z dwóch przyczyn: Po pierw
sze Czechosłowacja, która odziedziczyła 
8» procent całego przemyśla b. imperjom 
Anstro-Węgierskiego nie posiada wolnych 
kapitałów na wlottaie len do przemyśla 

oz« granicami tepnbliki Czecbosłnwae- 
ie), po dtugie na podstawie tylko co aa* 

wartej z Polską umowy haadlowej, czcsiy . 
kapitaliści nie potrzebują domagać Sit 1 
spscjalnych koncesji ną Górnym Śląsku, 
lecz mogą wchodzić uczestnikami do 
przedsiębiorstw polskich.

laloa iiiailiadi J*.
Tajna narada władz sadowych i po
licyjnych. —  Kto zamordował Erz- 
bergeral —  Niepokój rządu nie

mieckiego).
WARSZAWA, 3. Zamordowanie lirz- 

bergera nie przestaje być sensacją. Spraw
ców zabójstwa dotychczas nie schwytano, 
gdyż mąją oni zbyt „silne plecy“ u 
wszechniemoów, a nawet i centrowców, 
którym polityka Erzbergera była nie na 
rękę.

Urzędowo władze sądowo prowadzą 
poszukiwania, ale niezbyt gorliwie, wię
cej dla pozoru zewnętrznego aniżeli ze 
szczerej intencji wykrycia sprawców 
zbrodni.

Oto okazało się, że oprócz całego 
szeregu mniej lub więcej tajnych orga
nizacji hakatystyczno-militarystycznyeh, 
mąjącyeh na celn przywrócenie na tron 
kaisera 1 wojnę odwetową, istnieje w 
Niemczech inna jeszcze organizacja, tak 
ściśle tąjna, że dotychczas ani jeden 
szczegół o niej nie wydostał się na 
światło dzienne.

wyłączając terenów okupowanych.' Bez- 
wątpienia ogarnia ona Poznańskie i Po
morze.

Władze sądowe, prowadzące śledz
two w sprawie zabójstwa Ensbergera, zo
stały przerażone tym odkryciem. Odbyła 
się specjalna narada z udziałem mini
strów. Szczegółów z tej narady nie ogło
szono. Podano tylko ogóloio, że orga
nizacja „R* ma ścisły związek z zabój
stwem Erabergera. W organizacji tei 
skupiają sie nici najlepszych planów. Od 
niej wychodzą też główne rozkazy,

Rząd niemiecki również zaniepokoił 
się tem odkryciem. Pisma berlińskie 
donoszą, że w ministerium spraw zagra
nicznych 5 b. m. odbędzie sisię specjalna 

ach pofioyj-a w „ogólnych sprawi 
nych“. Narada ęrywołana Jest głównie 
faktem, ie  »¿sąd Rzessy nie ma do swęi 
dyaposgwji żadnego organa policyjnego".

Rząd niemiecki nie ufa poliojt pod
ległej poszczególnym rządom związko
wym. Widać z tego, jak  potężną i jed
nocześnie zakonspirowaną jest owa ta
jemnicza organizaoja „E“, skoro dzisiej
szy rząd berliński tak nagle chciałby 
mieć własną policję,

Konflikt fń s k o -ro s yjsk i.
MOSKWA, 3. (Polpress). Kon- 

ilikt llóako-rosyjski zaostrza się. Po 
odwołaniu swojej delegacji z Cen
tralnej Mieszanej Komisji rząd ro
syjski powziął szereg nowych kro
ków. Od dnia 27 grudnia rosyjska 
delegacja handlów» zaprzestała dal
szych. zakupów i wogóle wszelkich  
tranzakcji. 29-go grudnia fińskiemu 
przedstawicielow i w Moskwie dorę
czono notę o odwołaniu rosyjskiej 
komisji ewakuacyjnej z Wyborgu, 
jednocześnie zaproponowono rządo
wi fińskiemu odwołać lińską komi
sję ewakuacyjną z Petrogrodu.

BERLIN, ». ,Rul* dowiaduje sio 
ze Sztokholmu, że zaostrzenie stosun
ków dyplomatycznych między Pinlandją 
a Rosją sowiecką, wskutek wypadków 
w Karelji doszło do punktu kulminacyj
nego. Ponieważ rząd sowietów skon
centrował na granicy Ficlandji 6, 6 i li 
dywizje eżerwone, rząd finlandzki zmu
szony* jest do zastosowania środków 
ostrożności. Pytanie, ery możliwe bę
dzie pokojowo załatwienie konfliktu 
rozstrzygnie się w tych dniach Uząd 
finlandzki trzyma przebieg pertraktacji 
w najściślejszej tajemnicy, prasa tak*e 
zachowuje sic z rezerwą.

Z Kopenhagi komunikują: Dowódz
two fiulandzkie również powiększa swą 
armję na granioy rosyjskiej.

Otesiywa.
HELSINGFOKS, 3. (PAT). Woli. 

Oddziały bolszewickie rozporządza
jące artyłerją rozpoczęły wielką 
ofensywę w  kierunku Poraja-Erwi. 
Oddziały bolszewickie przewyższają 
liczebnie siły karelczyków.

PRAGA, 3. (PAT). Agencja Kost 
Union donosi: Flnlandja zwróciła się  
w  kwestji Karelji do Ligi Narodów 
ie  rząd sow iecki pod pozorem manew
rów skoncertowal na granicy fiń
skiej 50,000 armję,\ co wyw ołało  
wśród wszystkich państw bałtyckich  
iy w y  niepokój. Począw szy od 2T 
grudnia rosyjska delegacja handlo
w a w Finlandji wstrzymała wszelkie 
transakcje.

■ ' * *• 1 v ,

ińsiitit zajui lista.
KATOWICE, )  (PAT). .Ust U out* 

•ehe Iforgenptfst* donosi: Przedstawi* 
•lat „T«łegraph«a Uate»*J miał wjwiM



g przedstawicielem moskiewskiego ko* 
młtetu. gospodarczego, Od którego do
wiedział alę. iż Rosja «m ierzą  na wiel
ką skalę podjąć stosunki handlowo 
i  Niemcami. Z rozmowy wynika dalej, 
te  rząd sowiecki posiada jeszcze bardzo
znaczno 7) zapasy złota, które zamiera» 
zużytkować w handlu a Niemcami.

Biadoal ¡owieli« psfebtla i i i  t e i i a j i
KO:ENHAQA,3. -  Dui^ki a i^ '- .  

Sto; opraw zagranicznych S aveViu?, o- 
świauczył w parliraj.cie kopenhaskim, 
jakre były powody zerwania tokowa* bso- 
dlowycb z Rosją.

Ro»ji zaleiało nie na kawsrcin trak
tatu handlowego i  Danją, lecz na uzyska
niu dla sl»bie pewnych praw politycz
nych. których Daui* w obecnych warun
kach Ros i przyznać nit mole. Delegat 
sowietów K rgeatjcw stal na te a  stano* 
wiaku, ie n e zawrze traktitu handlowe- 
10 , o ile oie będą uwzględnione jego po
lityczne żądania. Wobec tego rząd musiał 
zerwać rokowani»,-wbrew »yczenlom dw1b 
•kich kół handlowych. Minister bardzo 
ostro wyrażał się o rządzie sowietów, któ* 
ły pod pozorem ukiadów handlowych 
chciał sobie założyć w Kopenhadze,—któ- 
rs pod względ-m geopr frznym świetnie 
sif do tego cciii nadaje,—europejski cen
tralę pro^aganuy bolszewickiej. Oczywi* 
icie rząd duński nia mógł do tego dopa*

K o n t a j !  wsiejae.
PARYŻ, 3 (PAT). „Tempa- do

nosi, że Brland i Lloyd George od
będą w środę i czwartek konferen
cje wstępne w Cannes. Oficjalna 
sekcja Rady Najwyższej rozpocznie 
się w  p'ątek 6 stycznia. Dyrektor 
departamentu politycznego w e fran
cuskim min. spraw zagranicznych  
La Roch będzie towarzyszył Brian- 
dowi do Cannes.

t a  im\ o armii polsliei.
PAK Y/i, 3 (!’AT). Przybył tu gen. 

Nie«sel, który oświadczył w wywiadzie, 
te  zasad nio/.em zadaniem jego misji w 
Polsce było zapewnienie ścisłej współ
pracy mi,dzy oficerami francuskimi 
a polskimi Gen. Nie-ssel «świadczył 
następnie, te  armja polska rozwinęła 
Bi»j w sposób, wzbudzający podziw. Nio 
nie powstrzyma btałego postępu tej 
Brmji, która stanowi siłę, niezbędną dla 
bezpieczeństwa Europy.

Koniec kogfercscji feiynstafiik iej.
LONpYN, 3. (PAT): R eu ter do

wiaduje się z Waszyngtonu, to  kon
fe rencja  waszyngtońska zakończy 
aw e obrady praw dopodobnie 13 
stycznia.

Aasiiia i Bęmj.
WIKDEN, 3. (PAT). „Neue Wiener 

Tageblatt“ donosi z Budapesztu, źe kan
clerz austrjacki, Szober zamierza w naj
bliższym czasie spotkać się w Budape
szcie z Betlenem, z którym omawiane 
będą sprawy gospodarcze obu państw.

Groźny stan w Indiach:
LONDYN, 3. (Polpress). Nowe 

urzędowe doniesienia z Iu d jijs tw ie r- 
dzają znaczne pogorszenie .stanu 
rzeczy. W Kalkucie, Bombaju i 
innych m iastach  coraz to w ybuchają  
nowe stra jk i, Od kilku dni s t r a j 
kują robotnicy tubylcy na głów nych 
linjach kolejowych. N apady na  pa
trole angielsk ie  są  na  porządku 
dziennym. ......

¡ ta a iS a t j i  ¡¡siejowa p M i f  M n  
i  PoisSi.

WARSZAWA, 8. (Polpress). Ukra- 
jńska Rada Ekonomiczna poleciła Okrę
gowemu Wydziałowi Komunikacji przed
sięwziąć kroki dla wprowadzenia w ży
li» ad ii-g o  rtyrzaia 19*2 roku]tymoza- 
»owego porozumienia, zawartego ostatnio 
t poi¿kteal władzami koląjoweml w

-*4~> Zagłobie Dąbrowskie. Komunisty
czna wuoAornicH „«nysty^-ua*. Komu
niści Zagłębia • Dąbrowskteiio urządzili 
sobie w tyoii.duiaoh i wieczornicę arty- 
atyoztią* w s»li teatru; „KoUiet»a w Dą
browie i w sali «opalni .Wiktor“ w Mi
ło wicach. Na , artystyczne* popisy przy
jechali z Warszawy agitatorzy komunis
tyczni: Stanisław Ryszard Stand i Edward 
Józef Pryma, którzy nawoływali do oba
lenia ustroju społecznego w Polsce, do 
strajków politycznych oraz przeciw po
borowi do wojska. Obaj zostali jednak 
aresztowani/ nie dokończywszy swoich

sprawie ustalenia towarowego i pasażer
skiego ruchu kolejowego między Ukraiuą 
a Polską. Ładunki z Ukrainy będą tran
sportowane do Zdołbuuowa a  ładunki z 
z Polski do Szepietówki.

Iowę tan i ponais&ie.

podkreśla, że wiadomości, oirzymi 
kół przemysłu farbiarskiego i włókienni
czego z Bielska i okolicy oraz z Łodzi 
pozwalają im wnioskować, l i  udział w 
wyżej wymienionych gałęziach przemysłu 
będzie bardzo iutensywny w czasie te
gorocznego Targu. Dzięki wyuikowi 
pierwszego Targu Poznańskiego nawet 
urzędy sowieckie zgłaszają się do po
znańskich firm. Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego spodziewa się, iż drugi 
Targ Poznański ściągnie wielu kupoów 
z głębi Rosji.

Eom eneile pu lo  c W le g o .
BERLIN, 3. (Polptesi). W tutejszych 

kołach handlowych mówią o wielkim pro
jekcie rozszerzenia porto gdańskiego. We
dług projektu, pr>rt ten ma być jednym z 
największych w Europie. Dla nrseczywi- 
stnienia projektu ma być użyty prywatny 
kapitał nie tylko niemiecki, lecz Jak twier
dzą i angielski. O ile dojdzie pomiędzy 
zatnfcresowanemi Instytucjami do porozu
mienia, roboty zostaną rozpoczęte w le- 
cie r. b.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
(—) Min. Skarbu komunikuje: Da- 

lblic

ioi
u razem kwotę 7082,7 miljonów

niny publiczne przyniosły w b. Króle
stwie polskim i Małopoisce we wrześniu

(—) P um  alemtecks donosi z Pary 
•a, it  niemiecki przedstawiciel prry komi
su odszkodowań w Paryżu zażądał weso
ła i od ttąde niemieckiego przysłaeia pre
liminarza aa refc l a *  a te na skutek 
żądania komisji rep) racy¡nej.

(—) W Pary te  odbywa się kontrę* 
zamieszkałych tu rosyjskich wielkich prze
mysłowców N* kon*Te*ie tym przîde- 
wszystkie» poruszony będzie angielsko- 
ffancoski plan w sprawie gospodarczej 
odbudowy Rosji oraz kwcstja prawnego 
potoferła rosyjskich reemigrantów.

(—) K^ym ogłosił wczoraj swOją nf> 
zsltftnoić.

(—) Jak trfę dowiaduje .ChlcAgo 
Tribune*, eiedzlbą projektowunego Mlę-

Popisów „artystycznych* 1 oddani do 
dyspozycji sędziego śledczego w Dą
browie.

t  Pozna#. Staraniem Tow. Czerwo- 
rzyżn powstaje tu schronisko dla 

eirik-n okaleczonych inwalidów wojen
nych. Koszty utrzymania będą zastoso
wano do dochodów inwalidów i będą 
obliczano przy przyjmowaniu do schro
niska.

— Dn. 2* b. m. odbył, ile  tu w ♦- 
grodzie zoologicjnyhł wiec lokatorów, 
który miał przebieg bardzo burzliwy. 
Protestowano przeciwko zniesieniu usta
wy o ochronie lokatorów I przyjęto od
powiednią rezólueję/ i 5

-j- Piotrków. Na posiedzeniu tutej
szej Rady miejakiij, radny p. P. Kępiń
ski aainttrpelował prezydjum rady, dla- 
ozego nie są ogł szane sprawozdania 
s  znrrądu miaftta. Rada miejeka nj© 
nie wie, czy i jak są wykonywane przea 
magistrat.jej uchlały.

-}- Lublin. W tych dniaeb skonfisko
wały miejscowe władze nr. l miesięcznika 
literackiego „Lucifer*. Sprawa ma pod
kład analogiczny ze sprawą konfiskaty 
sweRO czasu dziennika „Naród* za po
m ieszczone w nim .Pamiętników Pan» 
Bog * Papi niego.

dry naród owego Tow. Handlów o«o, ma

marek, w tem podatku bezpośredniego 
dały: »780,0 miljonów; podatki pośred
nie 990,0 mdjonów, opłaty od koncesji 
na domy bankowe 1 kantory wymiany 
6,1 miłjona i opłaty eksportowe za naf
tę 102,1 miljona.

(—) Z okazji święta Nowego Roku 
polski minister pełnomocny w Rzymie 
Skrzyński był przyjęty w Watykanie przez 
papieża na aud]encji, która trwała pra
wie godzinę. Po zakończeniu audjencji 
p ap iti udzielił błogosławieństwa dla 
narudu polskiego oraz Naczelnika Pań
stwa,

( —) Min. rolnictwa i dóbr państwo
wych komunikuje: W przeciągu listopa
da r. ub. zlikwidowano zarazę księgosu. 
szu w 28 miejscowościach. Stwierdzono 
8 nowych ognisk, zarazy. Ogólna ilość 
miejscowości zapowietrzonych wynosiła 
w tym miesiącu 62.

W iadomości telegraficzne.
) Prasa berlińska dog osi s Pary- 

la, ii ns kenieKOCji w Caones m* in. 
omawianą będzie szczegół wo sprawa ko
sztów «trzymania Mdccaakich wojak cku- 
pacyłuyck.

lącego na celu odbudowę Europy środ- 
j‘ kowej, będzie prawdopodobnie H^yre.

(—) Amerykański sekretarz stanu 
Hughes oficjalnie zawiadomił deleuaoje, 
że uowa umowa przyznaje kabel Yap— 
Guan—Stanom Zjednoczonym, kabel Yap 
—Szanghaj Janocji, zaś kabel Yap— 
Menado—HołauajL Carro zgłosił imie
niem Francgi zgodę na przyjęcie umo
wy, Anglja zaś poczyniła kilka zastrze
żeń co do jej szczegółów.

Kronika polityczna.
General Dupont. w

Z dniem 1 stycznia 1022 r. stanowi
sko szefa misji wojskowej francuskiej 
objął generał dywizii Dupont. Po za
warciu zawieszenia broni gen. Dupont, 
podówczas dowodzący artylerją l-go kor
pusu arniji, mianowany zostai szefem mi
sji francuskiej w Berlinie, zajmując się 
rozbrajaniem Niemiec. Na stanowisku 
tem pozostał do przybycia komisji kon
trolnej alianckiej. Od września 1919 
mianowany generałem dywizji, ostatnio 
był przewodniczącym komisji granicznej 
między Polską a Niemcami. Społeczeń
stwo polskie wita go z zadowoleniem 
painiątając pobyt jego w Berlinie, gdzie 
okazał niezwykłą energję i czujność.

Nastroje opozycyjne 
w Bulgarji.

W Bułgarji x dniem każdym wzma
gają się wpływy opozycji. W czasie 
wyborów listopadowych, w 4 okręgach 
głosowanie wykazało przewagę opozycji, 
gdyż 4 partje burżuazyjne otrzymały 
Gl tys. głosów, zaś chłopska partja rzą
dowa tylko 40 tys., 87 tys. osób głoso
wało za partją komunistyczną, 5 tys. 
na socjalistów. Przewidywane jest na
wet zorganizowanie niejednolitego bloku 
opozycyjnego przez wszystkie partje 
prawicy. Radykałi zdecydowali na 
■wym kongresie połączyć Elą z socjaB- 
etami, którzy mają rozpatrywać te pro
pozycje na swym, zjetdzie grudniowym. 
Ma również nastąpić połączenie się par- 
Qi demokratyczcoj % narodawo-postę- 
pow ą.:

Z  S ą d u .
Mi» graj w  k a r t y . . .

(as) W dniu 2 sierpnia 1921 roku 
Franciszka Zielińska otrtymała list, od 
męża swego Wiktora z Francji, gdzie 
przebywał na robocie, iż przysyła o*
przez swego znajomego Ignacego Kraw
czyka 100 franków gotówką. PoniewaJt 
po otrzymaniu przez Z. listu Krawczyk 
się do niej nie raczył zgłosić, Zielińskn 
zwróciła się do Sądu, prosząc o ukaranie 
Krawczyka.

Sąd skazał Krawczyka na 8 miesią
ce więzienia, zawieszając wykonanie ka • 
ry na lat 2.

Sprawa ta-ss powodu apelacji ze 
strony Z., którzy u waż Ali karę ¿bwyissą 
za zbyt małą, znalazła się onegdaj na 
wokandzie sądu odwoławczego.

Krawczyk przyzna! się do winy i 
zaznaczył, iż grał w pociągu w karty, 
początkowo przegrał, swoje pieniądze, a 
następnie i Zielińskiego, i,- :f i j ,  L

Sąd zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, a  na zasadzie amnestji karę tą 
darował.

Ukarana szopenfelfer^a..
Przed Sądem Okręgowym w dniu 

wczorajszym stawała juź trzykrotnie ka
rana za kradzieże, Agnieszka Borowska, 
oskarżona o kradzież towaru ną suni^ 
10,000 Mk. w straganie Chai Rostbauiuo- 
wej" ńa Wodnym Rynku. Oskarżona mu 
przyznała się do winy, jednakże przy 
pomocy świadków wina jej została do
wiedzioną.

Sąd skazął Borowską po, pozbawie
niu praw na 3 lata więzienia, Zaliczają« 
jej czas odsiadywania na śledztwie.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut i dewia sagranlcsnyeH 

usposobienie zniżkowe.
Notowanor Dolary • J85&- •

Marki rlem. 15.®*
Franki franc. 232.—

Funty szterl. 12100 —
Korony czeskie 39.—

I W  l i n  J a "
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U progu Jfowego M n.
W alcząc 150 lat o niezależny  

byt polityczny, łudziliśmy się, że 
sam fakt odzyskania niepodległości 
już głodnych nakarmi, nagich przy
odzieje, chorych uzdrowi. Zdawało 
się  nam, że w ystarczy w roga w y- 
żenąć od granicy Państwa,|wystarczy  
te granice m ożliwie daleko na 
wschód i zachód odsunąć, w ystar
czy przy słupach granicznych po
staw ić polskich żołnierzy, a rosyj
sk ich  i niem ieckich urzędników za
m ienić polskimi biurokratami dyle
tantami. a w  Polsce rzeki miodem  
i mlekiem popłyną, nłkt podatków  
nie będzie płacił i  w szyscy  będą 
zadowoleni.

v',£‘ Z błogiej drzemki zbudził nas 
katastrofalny spadek knrBU polskiej 
marki. Widmo bankructwa i finan
sowej nad Polską kurateli Wyło 
groinem  ostrzeżeniem, która w strzą
snęło sumieniam i naw et tej części 
bogatych chłopów, obszarników i  
wzbogaconych na w ojnie paskarzy 
miejskich, której w  pogoni za zy
skiem. w  egolstycznem  stanowem  
zaślepieniu nie chcieli w idzieć gro
żącej Państwu ruiny ekonomicznej 
i niewoli politycznej.

Uchwalono daninę, powstrzy
mano choć w  części rozrzutność u- 
rtędów, zaniechano m asowych za
kupów zagranicą ty oh towarów, 
które krajowy przemysł wytwarza, 
lub które są dla kraju niekoniecz
nie potrzebne. To wszystko obok 
błogosławionych skutków przylęcze- 
a ia  do Polski trzech czwartych  
części okręgu przem ysłowego Gór- 
aego Śląska i uporządkowania sto- 
•nnków  politycznych i gospodarczych 
a  sąsiadam i, w płynęło potężnie na 
uzdrowienie polskiej marki —  pod
niosła się  ona gw ałtow nie, w  sto
sunku do w aluty stabilizowanej trzy
krotnie. Ten zbyt może gw ałtow ny

wzrost sprowadził jednak w ielkie  
perturbacje w  naszym przemyśle, 
przyzwyczajonym już opierać całą  
sw ą kulturę na spadku marki i o- 
gromnych zyskach.

Czy kryzys ten w  roku 1922 
opanujemy, czy utrwalim y na w scho
dzie granice Traktatu Ryskiego, czy 
spór z L itw ą o Wilno skończy się  
dla nas pomyślnie, czy Lwów i Ga
licja W schodnia zrosną się  nareszcie 
trw ale z Macierzą i czy bogactwa  
Polski, w  szczególności zaś Górnego 
Śląska zdołamy należycie w yzyskać  
dla pomyślnego rozwoju Państw a— 
oto pytania, na które częściow ą  
przynajmniej odpowiedź dać powi
nien rok 1922. Odpowiedź ta w y
padnie dla nas w ów czas pomyślnie, 
gdy w szystkie w arstw y narodu przej
mą się  w reszcie myślą, że ponad 
interes jednostki, grupy czy naw et 
klasy, w yższy jest interes Państwa, 
jako całości, że czas jest zaprzestać 
bezpłodnych walk w  Sejmie i  w 
prasie nie o ideały , n ie o zasady, 
t le  o to, czy i  przywódcy partyjni 
zajmą naczelne stanow iska w Pań
stw ie.

Kok 1922 przyniesie nam trwałą  
zmianę na lepsze, gdy obok czujnej 
straży na wschodnich i zachodnich  
rubieżach Rzeczypospolitej będzie 
stać w ytraw na, rozumiejąca poli
tyczne i  gospodarcze interesy kraju 
dyplomacja, gdy na czele jej będą 
stać ludzie znający nietylko miarę 
w  kłanianiu s ię  na prawo i na le
w o. ale i  konieczność pokojowego  
układania stosunków ze wszystkim i 
sąsiadam i bez uchybienia jedilakto  
naszej godności narodowej. Musimy 
w  roku 1922 prowadzić jednolitą 
politykę zagraniczną, sharmonizo- 
w aną doskonale s  w ew nętrzną i ze
wnętrzną polityką gospodarczą.

Główną uw agę jednak musimy

i nadal skierować na nasze życie  
gospodarcze—musimy w  roku 1922 
na dobre zacząć przebudowę naszej 
gospodarki narodowej, to jest dosto
sow ać ją  do zmienionych warunków  
politycznych, m ożliwie uniezależnić 
nasz przemysł od dostaw zagranicz
nych surowców i tych półfabrykatów, 
które przemysł rodzimy z powodze
niem produkować potrafi. W dzie
dzinie rolnictwa musi nam rok 1922 
przynieść zupełne zniesienie odło
gów  i intensyfikację uprawy roli 
przez wzmożone stosow anie nawo
zów sztucznych i maszyn rolniczych. 
Poprawa stosunków w  rolnictw ie  
może najwięcej wpłynąć na uzdro
w ien ie  całej gospodarki narodowej.

Polska jest krajem rolniczym, 
lecz rolnictwo nasze, które w  byłych  
dzielnicach rosyjskiej i  austrjackiej 
stało bardzo nisko, upadło w  cza
sach wojennych jeszcze bardziej —  
upadło naw et w  b. dzielnicy pru
skiej, gdzie plony spadły prawie do 
połowy zbiorów przedwojennych. 
Podnieśmy rolnictwo do poziomu 
przedwojennego Wielkopolski, a bi
lans nasz płatniczy nietylko z bier
nego stanie się  aktywnym, lecz  
Polska stanie s ię  jednym z najbogat
szych krajów w  św iecle .

Za bogatą, eksportującą w sią, 
pójdzie uzdrowienie stosunków w  
m ieście i w  przemyśle. Aby to się  
stało, trzeba, aby wszędzie na roli 
i w  przemyśle nad demagogją i  e- 
goizmem stanowym zatryumfowała 
zdrowa myśl państwowa i wzgląd  
na interes całego narodu.

W dziedzinie polityki społecznej 
musi u nas zapanować hasło: „precz 
z«demagogją prawicową nawołującą  
bez potrzeby do przedłużenia dnia 
roboczego*'. Niech naBi przem ysłow
cy pomyślą o lepszej technice w  
zakładach, o dobroj organizacji prze
mysłu i  handlu, a przemysł' nasz z 
powodzeniem będzie konkurował z 
przemysłem zagranicznym, gdzie ro- 
botnik-emigrant polski w ciągu 8-u 
godzin wydobywa czasem 4 razy

I l i n  Poili
IL

Na Podtatrzu zjawił się ów pier
wszy o s ie d le n ie c , którego dla zwinnej 
wysokiej postaci i moręgowatej odzieży 
gąsienicą przezwano, za panowania 
wielkiego króla Stefana Batorego.

Czy to obrzydziwszy sobie zbójni- 
e rzemiosło, które dla polskich roz- 
nlków nigdy nie było tak korzystnem, 
dla germańskich i frankońskich ksią- 
i hrabiów, czy też, że rozboje po 

flrogach i gościńcach nie zapewniały do
statecznych środków utrzymania,—dość, 
śe przedwieczny Ów Gąsienica postano
wił jąć się rolnictwa.

Być może również, iż chciał jedno 
7? drugiem pogodzić: w dolinie siać i 
obierać, a na szczytach gór siadywać i 
wypatrywać przejezdnych, czy przechod
niów, by ich rabować i łupy zagarniać...

Zszedłszy w dolinę Cichej Wodr, 
upatrzył sobie zakątek od wiatrów pół
nocnych górami osłonięty, a na działanie 
stolca wystawiony, skopał ziemię i garść 
ziarna na próba w nią rzucił...

Wzeszło bardzo ładnie i wydało

Sion Obfity-: więc zbudował sobie, osie- 
łe n* stoku Gubałówki-tuż „Za—kopa- 

j n t  i a ty b iu s a e

stawy górskie i obiął we władanie naj
bogatsze w trawy nale dla dobytku.

Starczyło miejsca dla niego, dla 
potomstwa i nowoprzybyłych osiedleń
ców: wkoło lasy i góry, a wśród *gór 
bogate pastwiska i dla dobytku własne
go i dla dobytku Pańskiego: kozic, sarn, 
niedźwiedzi i wilków...

Tak powstała daleka, zarzucona 
wśród gór, zapomniana dla świata wieś 
podhalańska Zakopane.

Aż przyszedł inriy człowiek, czło
wiek głębokiej wiedzy, wybitny lekarz
— dr. Tytus Chałubiński i z zapadłego 
kąth, ukrywającego przebogaty skarb 
uroków natury, i Zakopane, dzięki słu
sznie nadanemu sobie rozgłosowi, stało 
się siłą magnetyczną, przyciągającą łudzi z 
najdalszych okolio kraju i z poza jego 
granic.

Licząca około 40 kim. powierzchni 
dolina zakopiańska, wystawiona na do
brotliwe działanie promieni słonecznych, 
dzięki wysokiemu położeniu, wśród obra
mowania niebotycznych Tatr, podszytj'ch 
spodem przetrzebionymi, lecz bogatymi 
mimo to lasami świerkowemł,--dolina ta 
obecnie zimą i latem jest licznie nawie- 
dxana zarówno przez chorych, potrzebu
jących ożywczego i dobroczynnego po
wietrza dla trawionych gorączką orga
nizmów, jak przez ludzi zdrowych, po
szukujących ciszy i wytchnienia, łub 
szukających zbliżenia z naturą.

i dzieje się tak oddawna. Na jed- 
isjiu £ stary di domków góralskich, obok

willi „Orlej“ widnieje tablica, świadczą- 
,, iż w nim już w roku 1863 przeby-ca

wał i tworzył najpłodniejszy pisarz pol
ski J. L Kraszewski.

Obecnie jednak Zakopane zatraciło 
już charakter wsi górskiej.

Po przeprowadzeniu przed laty trzy
dziestu kilku kolei do Chabówki i

Przedłużeniu jej przed dwudziestu laty
o Zakopanego, po uruchomieniu elek

trowni w połowie pędzonej turbiną wo
dną, po zaprowadzeniu wodociągów, na 
wzór rzymski doprowadzających prze
czysta wodę źródlaną z wyżyn, przestało 
ono być wsią i siało się przepysznym 
miastem—ogrodem.

Mnóstwo will, utrzymanych prze- 
waźnio w swoistym stylu zakopiańskim, 
rozrzuconych na bokach wielkiego trój
kąta doliny, oddalonych przeważnie od 
gwaru ulioznego i zasłoniętych gęsto 
bujnym i, smrekami, 'dało w ciągu roku 
ubiegłego schronisko 20 tysiącom zbie
gów z doliny, z szerokiego świata.

Mimo to o zastoju budowlanym 
nioma tutaj mMt*y: i obecnie wśród zi
my wre praca ciesielska okol u budowy i 
wykończenia nowych siedzib, a nawH 
po gładkiej drodze już teraz zwozi się 
cegła na „murowańce“.

Jest to bodaj jedyny zakątek w 
Polsce, któremu nie dał się we znaki 
urząd miessftaniowy i który nie wie, co 
to iest brak mieszkań, jakkolwiek sta
łych mieszkańców liczy zaledwie około 
13 tysięcy.

w ięcej w ęgla (w Am eryce), niż ma 
to m iejsce w  Polsce.

Dalsze powiększenie podatków  
i spraw iedliw y ich rozkład na klasy 
posiadające— oto co musi nam przy
nieść rok 1922. Bez radykalnej re
formy podatkowej, bez uporządko
w ania gospodarki na kolejach, w  
monopolach, w  dobrach i fabrykach 
państwowych nie może też być mo
w y o trwalej poprawie stosunków  
w alutow ych w  Polsce.

Troska o w ielką i  dobrze, * 
w łasnych, a nie zagranicznych fa
bryk, uzbrojoną armję, musi też stać 
na naczelnem m iejscu naszych za
dań państwowych.

Dla budowy i  rozbudowy na
szych fabryk wojennych zdobyliśmy 
na Górnym Śląsku pierwszorzędny 
materjał gotow y i pomocniczy. U- 
m iejętne jego  w yzyskan ie— unieza
leżnienie s ię  pod tym przynajmniej 
względem  od dostaw zagranicznych, 
utrwali zaufanie do nas i do naszej 
marki lepiej, niż źle pomyślana o- 
szczędność.

W reszcie w szystkie wymienione 
zadania w  dużym stopniu zależeć 
będą od tego, jaki w pływ  na bieg 
spraw państwowych w yw ierać bę
dzie świadomy sw ych praw i obo
w iązków proletarjat polski— w iele  
zależeć będzie od tego, czy robotnik 
polski, w alcząc o sw e Błuszne prawa, 
nie da się  sprowadzić na manowce 
przez żądną władzy i krwi Hi mię
dzynarodówkę, sformowaną przes 
Żydów i MoBkali i idące u trzeciej 
w  ogonie różno pierwsze i drugie, 
drugie 1 pół i jak się  tam on« 
jeszcze nazywają, międzynarodówki 
socjalistyczne.

Wtórzymy jednak, że zdrowy 
rozum i głębokie poczucie patrio
tyczne polskiego robotnika, wskaże 
mu w łaściw ą  drogę do uzgodnienia 
jego  interesów  klasowych z intere
sami Państwa i narodu.

Aleksander W asilewski

Przeżywany w kraju kryzys prze
mysłowy, a prawdopodobnie i „ucisk 
giełdy“, daje się i tutaj odczuwać: te
goroczny zimowy zjazd gości nie dopi 
sał, pomimo, iż pogoda jest cudowna i 
śniegi spadły olbrzymie.

Na utrapienie górali — co za prze
ciwieństwo do naszych nizinnych pra 
gnień — nic przybywają dotąd zasobni 
przemysłowcy i zasobniejsi joszc/.e. pa 
skarze; a bez zasobnych i zasobniejszych 
Górale źle się czują...

Ludność góralska żyj«' częściowo 
tylko z rolnictwa, gdyż roK tu mai", a 
głównym czynnikiem jej istnienia jest 
dochód 7. przyjezdnych, których żywii*, i 
żywią się przy nich sami, oprowadzają 
lub jak zimą, obwożą.

To też. przy sympatycznej zresztą 
powierzchowności i obejściu, są strasz
nie łapczywi na grosz', a po swym |>ra 
pradziadzie Gąsienicy Pierwszym, Om
enie Gąsienico w jest bez liku) <. dziedzi
czyli zwyczaj obdzierania gości do... o- 
statniego papierosa.

Zimowy zarobek stanowi jeszc»# 
zwózka drzewa (budulca i opalowego) 
do stacji kolejowej, tskąd nowoczesna 
Gąsienica, złożona z* 15—20 wagonów 
dziennie, wywlóczy w daleki ¿wiat, ni
zinny wyrosłe u podnóż* granitowych 
s ta ł rosłe a prościutkie, jak toczona 
świerki.

i. DziamarcU.
Zakopane, w grudniu m j  «*.
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Niemcy cticą kolonizować 
Mazury

Niemcy prowadzą obecnie na Mazu* 
rach i Warm i usilną propagandę. Wypu
ścili sfor«; agentów płatnych, uśł-ładsmiaja- 
cych ludność o „polskiem niebezpieczeń
stwie* m  Mazurach. Na ten też lemat wy 
głosił snany z czasów plebiscytu agent ha
katy renegat Wor^itzki kilka odczytów * 
s eregu miej nowości magurskich.

«CzęSci niemieckiego ciała — mówił 
Worgitzki -- leią na podstawie traktatu 
pokojom fgopoz* granicami państwa. Nie
miecki „Vołkstun>* w Poznańskiem jest 
już zupełnie .vcrJrangt*. Ws ądzie, nawet 
w Prusach Wschodnich, siedzą Polacy 
cj>1I nieprzyjaciele. Od Polaków uczyć się 
inają Niemcy organizacji. Najlep*zym „grenc-

— Elżbieta Jedzie automobilem. 
Karol jest z nią i ma ją otruć. Idź za 
mną;., z rewolwerem w ręku ...

— Co chcesz uczybić?
— Zobaczymy.
Okrążyli willę, prześlizgując m'<5 

przez krzaki, ^biegnące wzdłuż, alei. 
Ogród był zupełnie pusty.

— Słyszysz? — zapytał Bernard. 
Automobil odjeżdża...

Paweł, zaniepokojony zrntu, fapize - 
czył po chwili; - .

— Ależ nie, nie, to turkot motorii.
Gdy mogli już dojrzeć główną fa

sadę willi/zobaczyli przed gankiem au
tomobil; latarnie Jego oświecały prze
ciwną stronę ogrodu, pozostawiając w 
cleniu miejsce, w którem znajdowali się 
Paweł i Bernard. Wokół samochodu 
stała gromadka żołn erzy i służby.

Kobieta ze zła po stopniach ganku 
I zniknęła w automobilu.

— Elżbieta — rzekł Paweł. A oto
Karol... , . 4

Szpieg przystanął na ostatnim sto. 
pniu i żołnierzowi, smużącemu za szofera, 
w y d a ł rozkazy, ktirycfc u ry w k i doleciały 
do  uszu Pawia.

Zbliżała się chwila odjazdu. Jeszcze 
minuta i Jeżeli Paweł ule stawi oporu, 
automobil uprowadzi mordercę i j*go 
ofiarę. Minuta straszna. Paweł Delroze 
czuł bowiem całe niebezpieczeństwo 
swego ewentualnego wtargnięcia, które 
nie mogłoby nawet ostatecznie zapobiec 
złemu, ponieważ śmierć Karola nie prze 
szkodziłby hrabinie Hem inie w wyko
nanie j<’j planów.

Bernard szepnął:
— Nie masz chyba zamiaru porwa

nia Elżbiety? Posterunki straży-.
— Chcę tylko jednej rzeczy: po • 

walić Karola.
— A poteui?
— Potem ? Pochwycą na*. Będzie 

śledztwo, skandal... Książę Konrad 
wmiesza się w całą sprawę...

zaś schował go do kieszeni, odpowiada
jąc wzruszeniem ramion:

— Jak pani zechce! Wszystko mi 
jedno!

I usjadłszy jedn przy drugiem, za
częli, się por zumlewać, rozmawiając 
l  żywością; hrabina udzielała swych 
wskazówek, Kard przyjmował je lub 
krytykował.

Paweł uświadomił sobie, te  jeżeli 
nie opanuje swpgo przeratenia, Elżbieta 
będzie zgubiona. Ażeby ją ooalić, na* 
leżałd zachować pełną przytomność u- 
mysłu i przedsięwziąć, stosownie do 
okoliczności, bez wahania, bez namysłu, 
naty hmi stówo postanowienia.

A postanowienia te mógł powziąć 
tylko przypadkiem, na chybi trafi, nie 
znał bowiem w rzeczywistości planów 
wroga. Niemniej przygotował rewolwer.

Przypuszczał, że żona jego, przy
sposobiwszy się do drogi, wróci do sali 
i stąd odejdzie wraz z szpiegiem; po 
chwili hrabina zadzwoniła na służącego
i wydała mu jakieś polecenfe. Służący 
wyszedł. Paweł usłyszał wówczas dwa 
gwizdy świstawki, następnie zaś turkot 
samochodu, coraz bliższy, conz wyra
źniejszy.

Przez rozchylone drzwi Karol wpa
trywał się uparcie w korytarz. Obrócił 
się nagle ku hrabinie, jakby mówiąc:

— Otóż i ona.. Już schodzi...
Paweł zrozumiał wówczas, *e El

żbieta szła odrazu i rosto do automobilu, 
gdzie miał przyłączyć się do niej Karol. 
Wobec lego należało działać — i to 
bezzwłocznie.

Przez sekundę nie wiedział co ro
bić. Czy skorzystać z sposobności 
wtargnąć do sali i wystrzałem z rewol 
weru zabić Karola i Hrabinę Herminę? 
W tem było jedyne ocalenie Elżbiety, 
w rękach bowiem obojga bandytów spo
czywało Jej życie.

Obawiał się jednak, ie. ta śmiała 
próba może się nie udać, zeskakując 
więc z balkonu, 3&w-eiał Bernarda.

M A w y ey  l e  l a n c ,

Karol skłonił się. Hrabina Hermina 
przedstawiła g% poczcm ukazując na 
mapie dw ' punkty, zaznaczone czerwo- 
n\m  ołówkiem, wytlunuczyła mu, czego
■ '!fń żądano.

Wyciągnął zegarek, i jakby składa- 
j; • obietnicę, wyrzekł:

— Wkrótce będzie spełnione.
W tej chwili, na żądanie hrabiny, 

Ll/hieta opuściła pokój.
Mimo, że Paweł nie słyszał ani 

słowa z całej tej rozmowy, scena, która 
rozegrała słę w Jego oczach, nio przed
stawiała dlań tajemnicy i wprowadziła 
go w istot..e osłupienie. Hrabina, ko
rzysta ąc z nieograniczonej swej władzy 
i wyzyskując to, że książę Konrad spał, 
proponowała Elżbiecie plan ucieczki, 
prawdopodobnie w automobilu i w miej
sce zgóry określone. Elżbirta z radością 
przyjmowała to nieoczekiwane wyzwo
lenie A ucieczka miała odbyć się pod 
kierunk cm i opieką Karola.

Sidła były doskonale zastawione 
i nieszczęśliwa kobieta, oszalała a cier
pienia, rzuciła cię w nie z jak najlepszą 
wiarą i ufnością; obaj wspólnicy, poz - 
Btawszy sun-i, wybuchnę!! śmiechem. 
Rzecz cała -i-^konywoła s ię  istotnie zbyt 
łatwo i W podobnych warunkach prze
prowadzeń!? dzieła nie przedstawiało 
żadnej zasł.^t.

Odbyła" się ziiziii między s in i 
krótka gra mimiczna, bez 9<owa: dwa 
ruchy pełne piekielnego cynizmu. Z o- 
c yma, * hrabinę, szpieg
Kar^l rozchylił kurtkę 1 do połowy wy- 
ciągri?! z po? rwy sztylet. Hrabina, nie 
zgadzając się najwidoczniej na ten pian, 
&o<UU ttfrdsBisowi rzsij flakonik, Ofi
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l y b ^ i i w a  ^ k i  tej grupy; posia 
tiając bowiem więcej mandatów, niż na 
«Jcździe pierwszym, nie «dołała lewica w* 
teł proporcji zwiększyć siłę swych wy
stąpień. Opuszczając natomiast zjazd 
ppjy glosowaniu nad ostatnim wnioskiem
0 komunistach i walce z nimi, zdradziła 
małe wyrobienie i wyczucie swego in-
; terem. ■ ■* u«p»o e .*•Mimo ostrych starć — obrady tak
na plenum, jak i w komisjach utrzyma
ne oyły °a poziomie kultury, a 
adecydowane i mocne stanowisko-zespo
łu dało całkowite zwycięstwo ideowe 
grupom demokratycznym.

Ustępujący Komitet Wykonawczy w 
osobach Paprockiego (Mł. Naród.), 
P. M ajorow icza (Zarzewie), Dr. W. Na- 
ta n so n a  (Niez. Ml. Nar.), T. Katelbacha 
(Mł. Nar.), Dr. St, Arnolda (Mł. Nar.) 
otrzyma! absolutorjum i podziękowanie 
Ba pracę. '

W skład nowego natomiast Komi
tetu, utworzonego na podstawie kompro
misu, weszli: J. Czerwiński (Mł. Nar.), 
Wł. Daab (Zarzewie), Strauch (Mł. Nar.), 
Gluziński (Niez. Mł. Nar.), A. Chaclóski 
(Odrodzenie), Dąkowski (Zjedn.) Rembie-
liński (Nar. Zjod.). S. Z.

• < ■■ *•»'1

mała felieton.
l a k  / o b i  n u m e r  n o w o -  

roczny?
W lokalu redakcyjnym .Trąby Je

ry c h o ń sk ie j“ odbyła się w wieczór Syl
w e to w y  ważna narada. Według p o 
ufnych wiadomości, o trz y m a n y c h  przez 
redakcję, wszystkie k o n k u re n c y jn e  dzien
niki Okrętowa p rz y g o to w y w a ły  o lb rz y 
mich rozmiarów numery noworoczne. 
„Trąba Jerychońska“, u c h o d z ą c a  za pi
smo najpoczytniejsze, największe wśród 
tych, którzy innych nigdy nie czytali, 
musiała przewyższyć pozostałe dzienniki
1 noc... — i w y d a n ia  nocnej jeśli nic tre- 

10' icią, to chociaż wagą noworocznego nu-
mera.

Tymczasem po skrupulatnem z u ż y t-  
l.tta k o w a n iu  starych kompletów okolicznych 

pism prowincjonalnych, po sumiennem 
wyprzątnięciu szufladek wszystkich re- 

11 J’ dakcyjnych biurek, po ponownej selekcji 
mkopisów, rzu co n y ch  w ferworze dzien- 

V ,' nikarskim do kosza, zdołano wycisnąć 
fi,., zsledwie 10 kolumn materiału...
™ "  10 kolumn! Podczas gdy taki „Kwik 

* Okrętowski“, albo „Bełkot reakcji“ dają 
dwunastki!} „Trąbie Jerychońskiej“ gro- 

v  ziła kompromitacja. Wprawdzie, po grun- 
j townych poszukiwaniach znaleziono jc- 

“V,0 szczo w redakcji jadłospis z najbliższej 
Vł restauracji, szereg nienaaających się do 
' druku wypracowań kaligraficznych naj- 
, młodszego z chłopców redakcyjnych oraz 

iałQ tajne szczegółowe życiorysy (z drzewem 
genealogicznem) i komentarzami wrogów 
politycznych „Trąby“, — ale ten materjał 

Ci. narazić przynajmniej — nie mógł być 
wyzyskany w numer/o noworocznym. Sy
tuacja zdawała się bez wyjścia,..

^  ...Nagle w to obradujące ^posępnie 
.„y  oiało redakcyjne, wpadł, jak piorun, 
J r glównv administrator „Trąby*, krzycząc 

- J ą z  zdaleka: „Eueka! Zwycięstwo! Dwio 
„i^jśoltimny nekrologów!! Mamy numer no- 

Ofoczny!“
...Dzięki uśmiechowi losu, który 'za- 

^ ' brał z tego świata w dzień Sylwestrowy 
^dnego—z słynnych okrętowskich mul- 

, v y-rnilj°ner<̂ w, ° czem na dwóch kolum
nach w stylu nieco suchym i szablono« 
fym rozpisała się „Trąba“, szacowny 
^restige jej wobec czarnej giełdy Okre- 
pwa został uratowany.

J,

i-
i-
&
w

t
c-
Li
lii)

na
y«’
56-
¿W

pas gotówki, kto jej rila'm iał (a byli i .z  paóSbą o aKgalowaskf w ish# wa£M$

;t •

"id 
u«i; 
io b
: VV'
ale
■p
wt*!
ał

otc
w<
sit

i t 
UH! 
* t

eh
ap
an

se-
Tel

J'

Skrawy robotnicze.
P  i e o i 3 *13 z r  i ż ?  i a p o b k ó - 3

23 bm. oilbyły 8|g w Poznaniu ze
brania robyłn ,Kó\v wszelkich zawodów I 
erganizacy!» które zajęty ¿stanowisko 
.jednomy^0®’ tworząo zwarty front prze- 
•ciw pro je^°^ai>.®J zniżce płao.

Rezolu^ e przedstawione przyjęto 
jednomyśln1*  udział uczestników był 
niezmierni® *!C2T1y, wielo osób odeszło 
dia braku ’m,®is*ca. Rezolucje zostały

Srzesłane ®° 1 °znaóskiej Rady Pracy i 
linistr. ba,ldlu i przem., dalej do J Na

czelnika państwa, wszystkich posłów i 
ministrów

. « e z o l u c j a .
Zebr*oi, ną wiecach pracownicy m. 

Poznania i °kollCy w dn. 2W.XII.21 po 
wysłucham0 poszczególnych referatów, 
uchwalają c® ^stępuje:

1. Pr0t®8tmeniy stanowczo prze
ciw nieuS*9adDi<J|.ej zniżce zarobków.

§. Hi« ^zwoiimy, aiefcy praco*

awriy w obecnym czasie, ebe^e wyzy
skać sytuację, przedkładaj robotnikom 
rewersy dó potfpisanii, *mus#sjąo . ifh 
pracować za zniżką.

3. Przedłużanie OMsu^pyficy uwa-
iam y za zbrodnię wobec tysięcy bezro
botnych.

4. Dla bezrobotnych tądsm y7 pra* 
ey i to pracy celowej, bez praktykowa
nej zniżki, w innym razie zapomogi w 
miarę potrżob egzystencji. ‘

5. Oświadczamy, te  o ile od i*go 
stycznia 1922 r. towary pierwszej po
trzeby nie stanieją, zniewoleni będziemy 
przes Związki tądaó, w miarę większej 
drotyzny, odpowiednich zarobków.

6. Wzywamy Rzad o natychmia
stowe podjęcie ingerencji w sprawie ob
niżania zarobków.

7. Żądamy stanowczo, o ileby mia
ło nastąpić zamknięcie fabryk, sekwestru 
ich przez Rząd.

8. Związki upoważniamy w razie, 
gdyby pracodawcy uchylić sl<[ mieli Od 
naszych postulatów, do wydania hasła 
do strajku.

0. Oceniamy ogólne położenie Pań
stwa, jednakowoż nie zezwalamy, żeby 
Rząd podzielał narzuconą nam przez ka
pitał walkę. *

Zebranie rcbofaaików 
budowlanych« —

W niedzielę dala 8 stycznia 1022 r. 
o godi. U-ej pned poładnietn w lokata 
Polskich Zwiacków Zswodowych przy n l  
Olć^BcJ nr. 31, odbędzie «łę ojóloe ze
branie roczne morarzy, eieill, stolarzy, 
btakarzy, cegielniarz*, betoniarzy, robo
tników drzewnych, mnratzkich i ziem
nych. Zarząd prosi o liczne i punktualna 
przybycia. ' v

• ' ’ ' . « 
pracow ałby m iejscy  m  W sr- 

ssa w ie  a 13 penpja.
Pracownicy miejscy m. Warszawy 

w dalszym ciągu prowadzą agitacje na 
rzecz t. zw. 13 pensji. Codziennie odby
wa się po kilka masówek w różnych in
stytucjach miejskich, w których w bar
dzo ostry 1 stanowczy sposób robotnicy 
stawiają żądanie wypłaty 13 pensji, gror 
iąc konsekwencjami w razie niespełnie
nia żądania.

Zarząd Związku zawodowego pra
cowników miejskich oświadcza, 4e jest 
bezsilny wobec tej zdecydowanej posta
wy pracowników miejskich i zrzeka się 
wszelkiej odpowiedzialności za następ
stwa. Sprawa według tądania pracow
ników, musi się rozstrzygnąć w pierw
szej połowie stycznia.

Ze Zw. Z an . prac. m iej
s k i c h  w V*ars*awle,

Dn. 29 bm. Zarząd główny Zw. Zaw.
prac. miejskich odbył posiedzenie, na 
którem postanowiono wszcząć akcję w 
celu zorganizowania prac! miejskich w 
40 miastach Kongresówki, Małopolski i 
Pomorza, w których robotnicy miejscy 
dotąd zorganizowani nio są dalej w ce
lu zreorganizowania Zw. Zaw. w niektó
rych miastach Małopolski, gdzie robota  
nicy miejscy rozproszeni są; po Związ
kach Zawodowych różnych profesji, jak 
metalowców, ślusarzy itp., a wreszcie w 
celu roztoczenia nad etatowymi czyli 
t.zw. ■ dekretowymi pracownikami miej
skimi w Małopotsce opieki kas chorych, 
której dotąd nie zażywają.

To też niektórzy 2 podróżnych mu
sieli szukać w W arszawie. potyczki, o 
co znów mógł pokusić się ten tylko, kto 
miał w stolicy znajomych. - j  _ _

Takie są porządki na naszych ko
lejach. W  okresie .świąt, * więc w : cza
sie spotęgowania isio ruchu pasażerskie-

; * * * * *

Kącikiem.
P orządki na kolejach.

Na kolejach naszych dzieją“ e ię rze 
czy skandaliczne.

Jak wiadomo, stosownie 'do zapo
wiedzi w ostatnich czasach ilość pocią
gów osobowych, z braku węgla ograni
czono zriacznie. a że społeczeństwo nie
dostatecznie było o tem powiadomione, 
więc te t mało kto wiedział o zmianach 
w rozkładzie lazdy pociągów i ztego wła
śnie powodu w okresie świąt cała-masy 
podróżnych narażone rosiały na rozlicz 
ne, przykre i kosztowne n ie sp o d z ia n k i.

Na stacjach węzłowych, jak: Kolu
szki, Skierniewice i innych podróżni 
czekali po kilka godzin po to, aby do
czekać się wreszcie pociąęu i zajechać, 
zamiast do celu — do Warszawy, za
płacić poczwórną wartość biletu za „nie
legalnie“ przejechany dystans i znów 
czekać na pociąg w pożądanym kierun
ku. Bowiem pociąg .krakowski" choć 
wiózł też .podróżnych z biletami do sta* 
cyj drugorzędnych, zatrzymywał się je- 
dyDie na stacjach głćwnych.

Szczęśliwy, kto miał przy sobie za-

dla żydów polskich »piany tego odpo» 
C*ynkn*.<

— Napad, (as) One^daJ o gods. 0-e}
wljczcie , ¿ćy laroiuikałą.ptiy  oi. 8jo< 
wiadsMej nr. 3a Emma Rajmsa przeebo* 
dziła ulica Brzezińską, podszedł do niej 
Jzktś d tA  i 7 okrzykiem ,ręce do góry* 
wyrwał Ję) terebirę z pieniędzmi, poczet»

przytem władze koląjowę -n ie  uważają 
za potrzebne poinformować o tem zaw
czasu korzystającą z kolei żelaznych
publiczności.

* * * * * *

Buffillift
Kalendarzyk.

DzU  Benedykta 
Jutro Telesforfc
Wschód słońca, V #  »• 
Z«chód .  3 m .,45
Wschód kzicftrca 12 m. 12 
Zachód * 1 m. 34
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— Zebrania dyskusyjne.
W czwartek, d. 6-go styczńfa  

o godz. 8 wiecz., w  Klubie ^Piotr
kowska Ol), odbędzie s ię  zebranie 
dyskusyjne kol* inteligencji przy 
N. P. R-e.

Porządek dzienny obejmoje re
ferat posła W aszkiewicza na temat: 
.M iędzynarodowa konferencja pra
c y “ i dyskusję nad programem N. 
P. R-u. ^

Osobne «aw iądom ienia rozsy-, 
la n e  n ie  będą.

— Jarmark w Utrechcie. Izba hand
lowa polsko-holenderska zawiadamia ku
pców i przemysłowców, i i  w lutym tego 
roku odbędzie się w Holandji w Utrech
cie jarmark kupców holenderskich. Po-- 
żądane są do nadsyłania następujące 
artykuły: cement, artykuły budowlane, 
maszyny rolnicze, wyroby włókienoioze, 
wyroby szklane, meble, wyroby przemy
słu ludowego, skórzane i obuwie. Bliż
szych inforraacyj udziela Izba handlowa 
Warszawa Foksal 17. .

— Przewóz węgla kamiennego kolejami
bez ograniczeń. — Z dnia 1 stycznia r. b.
£rzewóz kolejami węgla kamiennego, 

ok6u, wggla brunatnego i brykietów 
węglowych odbywać się będzie na pod
stawie zwykłych listów przewozowych 
z wyjątkiem ładunków przybywających 
z zagranicy.. ,

— Zakaż emigracji de Amerykf. Wedle 
doniesienia ,New Jork Hetald‘a . z Wa
szyngtonu, przedłożył po6eł Johnson 
w Izbie reprezentantów projekt ustawy, 
który przewiduje zakaz emigracji na 
przeciąg 8 lat. Od zakazu tego wyjęci 
będą mężowie względnie żony, jakoteż 
nieletnie dzieci naturalizowanych oby
wateli i obywatelek Stanów Zjednoczo- 
nyćh. Według tego projektu ustawy 
nio może na razie nikt przedsięwziąć 
żadnej nowej naturalizacji z wyjątkiem 
tych, którzy byli przez trzy lata w Sta
nach Zjednoczonych.

—^Powrót „Generał-Gubernatorów“. W
skrzyniach, które przybyły z Moskwy z 
zabranymi Polsce zabytkami i dziełami 
sztuki, a które zaczęto już otwierać i 
opróżniać w Zamku, znalazły się też — 
portrety „generał-gubematorów“, malo
wane na ukaz władz rosyjskich ku .ozdo
bie“ specjalnej sali zamkowej.

Podobno skrzynie po wybuchu woj
ny, wywiezione z Warszawy przez Ro
sjan, stały dotychczas w Moskwie nie- 
rozpakowane i wróciły do zamku z nie- 
naruszonemi pieczęciami carskiemi. Tem 
się też tłómaczy „powrót“ satrapów ro
syjskich do Warszawy — na szczęście in 
effigie.

— Kokaina. Wobec powtarzającego 
się sprzedawania kokainy z. pogwałce
niem wszelkich przepisów. Minist. zdro
wia wydało fnnkcjonarjuszom swoim po
lecenie ścisłego baczenia, aby aoteki i 
składy materjałów aptecznych ściśle sto
sowały się do przepisów i aby kokaina 
nio była sprzedawana przez osoby do 
handlu tego nie uprawnione.

— Coraz dalej. P^alowie-sjoniScl *«• 
tądali od uuni&tra $prawiedliwc-śxi iwró- 
cetts uwaji sędziom, te nie a>s]ą p i «  
nakładać tak wysokich, j»k obecnie kar 
na tydów nieprzestrzegahcych odpocaya- 
kn n edzi^negó. Jednocześnie m 1 sii udać 
delegacja rabinato de miniaterjasn pracy

SzUjgciu p.-£.- J.cy K.iota ; z« poatoeą 
wyiama-w íííaüh , t*krad£ioKo to^ 4 »  da 
mil jon marek. . . .

Wojskewstręt. (as) Za aękyienU 
•U od wo.*fco»osti, -resstowano Sialem« 
Ciapa, zittieazkałego przy alicy Rijow- 
sklej nr. €.

,-7  M l g j j  złodzieje. WczerąJ o g. 
8-ej wlecz, do mieszkania p. M. Lisfeo- 

'j (Lipowa 86), sa pomocą wyjęcia 
j by z okna, dostali się złodzieje, na

ładowali w worki garderoby, bielizny

.« A 1 . T O S i f 4 S i
zestali spłoszeni przez stróża, porzucili 
więc łup4*zbiegli;

T e s tr . B ! B ? » i T g t r t Ł

Teatr Kiejakl, Cegieł mane 68,I* - -m ■■ ■
Dziś dła zrzeszeń robotniczych i 

inteligenckich Teatr Miejski daje prze- 
wybórną komedję L. Chiarellie’go p. t  
.Twarz i Maska“.

W czwartek premjera, poświęcona 
pamięci Gabrjeli Zapolskiej; oaegraną zo
stanie 8 akt. sztuka „Zabusia". Przed
stawienie poprzedzi prelekcja o twórczo
ści Zapolskiej, którą wygłosi p. Adam 
Zagórski, kierów, lit. Teatru Polskiego w 

r Warszawie.
W piątek, o . godz. 12  w poł. tenże 

prelegent wygłosi odczyt o twórczości 
oiramatycznej Zapolskiej.

W sobotę dane będą o g. 4 p. p. 
„Bajlci dia dzieci“ w interpretacji p. p. 
Strońskiej-Wasowskiej, Jarkowskiej, dyr. 
L. Noskowskiego 1 Pertnera.

Sylwester w Stow. Handlowców Polskich.
Może nigdzie uie bawiono iię w noc 

sylwestrową tak acierre , ochoczo, do bia
łego rana, )sk u Handlowców Polskich, 
stowarzyszeniu cieszącem się stale wzra* 
stającą popolaraością isympatją na grao- 
cie łódzkim.

O północy, ns powiUnie N. Rok» 
.Sekcja dochodów niestałych” zorganizo- 
Wiła’, zrę znie wpleciony v  wir taó.ćw 
nowoczesnych koncert-raut

Po wykonanin paru pleśni narodo
wych przez chóry i śpiewie solowym, oko- 
licznoś iowe przemówienie wygłosił pad 
Waszkiewicz, nawołując zebranych da 
składania ofiar na m c z  plebiscytu wileń
skiego. Posypały si; marki, a nawet... do- 
lary. .../ -

Na zakodcsenle p. Sieklncki zade
klamował satyrę J. K- Wojtyńskiegb p. t. 
.Zielony Sarnawał".

Z żyda organizacij FI. P. R
P o g a d a n . t i  s a n t o r z ą d a w o .

W ponicdzialek'dn. 0 stycznia punk
tualnie o godz. 7 wieczorem w klubie 
(Piotrkowska 91) rozpoczną’ się pogadan
ki na temat: Zadania oolskiej klasy ro
botniczej w' Radach Miejskich i Magi
stratach.

Całość obejmować będzie 4—6 po
gadanek.

Koledzy interesujący się zagadnie
niami polityKi komunalnej, a szczegól
niej ci, którzy mają zamiar brać czynny 
udział w życiu naszego samorządu, pro
szeni są o liczne przybycie.

C zi.In ioa  G órna!
Dnia 7-go b. m. o godz. 7-ej wie

czór w Klubie Dzielnicy N. P. ii. przy 
ul. Kątnej M  2, odbędzie się posiedzenia 
Zarządu Dziel. Gómej.r  •*

* * 1Dnia 8-go b. m. o godz. a-ei p. j>. 
w Klubie Dzielnicy Górnej N. P. K. przy 
ul. Kątnej M  2, odbędzie się konferencja 
członków N. P. R. Sprawy ważne. Ko
ledzy stawcie się licznie.

W idsew l
W klubye robotniczym Z. Z. P. Ro- 

kfeińska 91, odbędzie sie r> b. m. zebra
nie o godz. 7 w. członków N. P, R. jr 
sprawach ważnych.

Zjazdy R. P. R»l
W końcu stycznia r. b. odbędą id% 

Zjazdy NPR. s województwa poznañskio- 
0 w Poznaniu i pomorskiego w On»- 
ziądzu.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

E L H V O

{1. Sienkiewicza M 40. 
D sz s iö T

S erja  2*ga i dokończenie Wielkiego Filmu p. t S erja  2 -ga
Dramat w 6-«la e tę i-
elach osnuty na tla 
prawdilwego idareeDta 
w jednem s paÄBtew«* 
nlemlaoUeh. — — —„Tajemnice Korony”

E5I s a  P a o a n e l l l ,
1) U ^ ęz lo n y  w  w iety . 2) Na wyapie Antyloskiej. 3 ) Walka rycerzy. 4) Fałszyw a korona.

5) Tajemnicze zabójstwo. 6) Śmierć Hrabiny.

N ajw iększe w  n a sz e»  n ie śc ie

Kino-Popularne
R M t t a n ły M w a k «  16.

C z i ä l

Nawa era w estuee kinematograficznej. !3K3S?t‘i£SS
s s ł s s l  m ż ą  m a y  

„ V E R I T A S  V I H C I T “  (Prawda zwycięża)-
t  CPOKft S t a r a t y t a a .  I f t M M l a t a a a «  W epO tw aeeao»—Sayra sa  waeów Deojneaa. Mala mlaataaako rok isOOi Na dwora« panujące*« 
kat<cU. M^OOO-n Uamy. UWAGA: Demonstrowania obraan trwa S goda.
Foea, p w W .  w dni« p o « u « M t  « goda. 9, w «obaty, aUdatele t a  wie U od g. 3. lla sy k a  Aeiśla aaatoaow. do obr. pod dyr. p. D. Bzymklewlcaa.

r nzmmm
» 4 ‘

D z i d ROK .R osp oosellśm y  now y I I  V  1 1  x hum orem . 
B l a s b : ,  h u m o r  1 o ł i m u r y  s m u t k u

„POKOJÓWKA X .“
O r a m i t - i e a t f r a  w  8 - o i u  a k t a c h .

" Ä  R einhold S z y n c e l  Ä U S S l *  L iane Heid.

K I N O  *

C O R S O
• Z i e l o n a  2 .

e e oaooaooaae

D z i ä

TRR<3ED]fl PREZYDENTA BflRRRDY
Wzruszający dramat w  6 ca, a prolog, osnuty na t l a  ż y c i a  C o w b o y * ó w  ze słynnym Ł&ICHAELEM  B O K S E R

wykonawcą roli konsula w obrazie W ł a d c z y n i  Ś w ia t a «
Obras ten oczarował zachód Europy i Ameryką, stanowi on prawdziwą ucztę artystyczną.

L a c a c a io a  a h o r ó b  zębów
Lekarza-tientysty H. PRUS9

145« Piotrkowska 1 4 5 .
M a k la s y  ro b n tw fea e j.

Z a p lo m b o w a n ia  «rai w p r a w ia n ia  a < M w  
o p la ta  parftao  t a k s y .

I

Komenda Okręgu Łódzkiego P. P. «łznisuje 
niniejsaym konkurn na dostawę butów a cholewą- 
mi ee ałcórjr juchtowej czarnej dla twnkcjonaijo- 
szów P. P. w iloSoi okelo 3000 par.

Oferty opieczętowane nadsyłać do Komendy 
Okręgi1. P. P. Wydział Gospodarczy, ulica Kiliń
skiego M  idft, B piętro do dn. 15 stycznia 1&21 roku.

Bliższych Hięzegółów dostawy «dsłeia Wy
dział Gospodarczy.
Łńdź. dnia aiiXU-—l»3ł r.

Powsukuje sie do 9 letniego chlopea

„NAUCZYCIELKĘ0
do majątku ziem skiego po w. (Łask» któraby 
takie mogła udzielać lekcji aa pianinie. 
Wiadomość w administracji tegoż, pisma 
.P raca“. a i - ł

Ważna dla czlonk6w wydziału handlo- 
wago majstrów piekarskich i Związku " W  

majstrów-żydów!!
Niniejszym podaję do wiadomości członków, którzy w  swoim 

esasie nie wyknpiU nalełnej im racji mąki, oraz bojkotowali wy
dział handlowy, przyczyniając się  do s tra t, poniesionych z tego. 
tytułu przez takowy, aby raczyli sgłosić się  do p. p. Pozariskiego, 
Zimblńskiego, Hermesa i Tupali, których to upoważniłem do sprze
dania awyeh majątków w  Poznańsklem, Bydgoszczy i K rakow ie, 
a z otrzymanej sumy ze sprzedaży do uregulowania roszczących 
jakoby pretensji do wydziału handlowego.

Łódź, dn. 4 |I~ 2 2 ,
BYŁY DYREKTOR W . H.

Paliga Józef zaffabfl pauport 
nfeiuieakl. wydany w t . i i i l ,

Dapiotny Roman rjgnbil kartę 
Ł uwolnienia od Wb|ski, wyda
ną a W/odtlmlerza. 7—3

EOf'da Joi^l zagnili karle po- 
wotaal*. wydaną w P. K. U,

S

Ogłoszenia drobna. A ^T .S^S& Ä : 
A. A. A. Kapuję

r, tatra, gaiderab% M elta* aea- 
y *J do an e ia . Plac» aajwyftaie 
ny, Ł aiait, Benedykt« f il m. 13

®T 
“ J»7 
ceny, 3 
parter.

t< beatenotaowaj« «riopo, wy- 
daa^ w  P. K. P._________3»—1

rtatą da. 3 ityaznle 
w. 0da!*44 ca aafro- 

akt«»« 101. a . y  ¿T—1

D ro a itf  tt 
D ifnWono 
da, KlUdikU

2 0 -»

A. A. Enpnję j££
ny, u rd tio b t, futra, marzyay da 
caycM. Płac« aaUepie}. V al»  
rafę* Benedykta »  19. «MMB

Bona Stefan u fab fł paaxport 
ae ia  letki i kart* «w«laleaie 

a wolaka, wydąą^ w P. K. U.
fUacaarakJ Mofieaz zagobit da* 
w  wód oaoblłty, wydany w Ł«* 
dat. 84—S

W ydiva Z w ^ l Okcęgeay

Latman Chain Majer zagablt do
wód aaoblłty, wydtay w Ło- 

4zL______  t—3

Mamka K S S ;« !S
na 2. wiadom o« Polak. 1 8 -2

Pokoju
dakcja .Pracy* dla W. M. __

Poszukuję KSriiSS.
ty d« adm. ^Pracy* yod H, M. J 

”~8edijstó* odoowiedxiaikv PAWteiŁ ÜkSANIAK

L i i ik lm .______________
i , m  —  —— — —  i

Uękowski Piotr zagnblt pj«z< 
port polaki, wydany w Łodel, 

m ;trykt nrodłenle, oraz 5wle-
dectwa ptaey. _____ 6—9

taalak J*c âł;t.t]l “paazpor* 
nl.mlecki, wydany w gmlal« 

Pyatkowo. _________ 32—1
T in «  obuwia diieelnnsg«, 

7 Mr męskiego, po« 
zestałoić z llkwidacil. odda ć za 
bezcen .Meroator*, Piotrkowska 
bi 81. Tam równtet okazyjnie 
do n*byclą 2 »itnkl metkaln.
YYi'iÜkowl Jenowi «kradziona 
' '  paaaport niemiecki, wydany 

w Lodil, SegltymaeJ< N. P. R, 
küi4teczli< Zw. Tr*aw. Łódz. Po- 
zwalenie na broA aa rok I92<\ 
dowód m  podchorążego, wydany 
w 31 p. pleeh. i kezt-i rdjestra" 
cyjca i  P. K. U< 53—8
W róblewski Henryk zegubU kar- 
™ t< od piszpotta, wydan% • 

fabryki ilelnzla i Knnitt^ra.
yegloęlo tymczasowe ¡ia$#f«dcza- 

oie demablllzacyjaa wystawia
ne na ioii< podcborł*eso Apełł- 
n irtgo  Claelelaktcgo, prze: Do. 
wództwo IV-ogo Zapafswsga 
Ir.wkdfonu Tabofu w ŁodzL

i. i


